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Cesarz Abisynji wysuwa swoje projekty
Przewodniczący Rady Ligi Na­

rodów otrzymał od cesarza Abi­
synii depeszę następującej treść : 

Silnie i stale przywiązana dtp 
pokoju, Abisynja będzie w dal­
szym ciągu współpracowała z Ra­
dą Ligi nad pokojowem rozwią­
zaniem, zgodnem z postanowie­
niami paktu. Jajmajpoważniej je- 
dnaik zwracamy uwagę Rady na 
coraz bardziej wzrastającą groźbę 
agresji włoskiej, mającą swój wy­
raz w ciągłej wysyłce wojsk i in­
nych przygotowaniach, pomimo 
naszego pojednawczego stanów - 
ska. Proszę usilnie Radę o  przed­
sięwzięcie wszystkich środków o- 
strożności dla przeciwdziałania a- 
gresji włoskiej, ponieważ okolicz­
ności stały się takie, iż uchybyli- 
byśmy naszym obowiązkom, o- 
późniając dalej ogólną mobilizację, 
konieczną dla zabezpieczenia o-

brony naszego kraju. Mobilizacja 
nasza nie stanie w  sprzeczności z 
wydanym  poprzednio rozkazem 
utrzym ania wojsk naszych zdała

, od granic, potwierdzamy naszą 
wolę ścisłej współpracy z Ligą 
Narodóiw we wszelkich okoliczno- 

I ściach. (—) Haile Selassie. (PAT.)

Przed wybuchem wojny
Decyzja negusa w sprawie mo­

bilizacji powszechnej wywołała 
głębokie wrażenie. Sądzą, że kro­
ki wojenne rozpoczęte zostaną w 
ciągu 15 dni. Mobilizacja po­

wszechna ma się rozpocząć 1 paź­
dziernika. Znaczna część ludności 
Abisynji dotychczas nie wie nic o 
decyzji cesarza.

M o w a

Z Fremont (Nebraska) PAT d o ­
nosi: Prezydent Roosevelt w ygło­
sił tu mowę, uważaną za otwar­
cie kampaaji wyborczej przyszłe­
go roku. Prezydent oświadczył m 
in., że uporządkowanie admini­
stracji, spraw politycznych, rolni­
czych i pieniężnych przyczyni się 
do podniesiena dochodu farme­
rów o  5.300 miljonóiw powyżej po­
ziomu 1932 r.

b y  Włochy wystąpią z Ligi Narodów?
Korespondent H avasa donosi z i iż W łochy nie w ystąpią z Ligi N a- 

Genewy, że najwięcej kom enta- rodów, dopóki nie zostaną przed- 
rzy wywołało tam zdanie komu- sięwzięte przeciwko nim specjal- 
nikatu włoskiego, zapow iadające, I  ne zarządzenia, w kołach kierowni-

Na m artw ym  punkcie

Włoska Rada Ministrów radzi
Dzienniki podają narazie bez 

komentarzy ogłoszony w Rzymie 
komunikat o przebiegu posiedze­
nia włoskiej rady ministrów.

Jedynie Agencja Havasa w do­
niesieniu z Rzymu pisze, co na­
stępuje : Zupełna obojętność, brak 
zaufania do Ligi Narodów i apel 
do załatwienia sporu włosko-an- 
giebkiego, oto charakterystyczne 
cechy ogłoszonego dziś komunika­
tu rady ministrów. Komunikat te:: 
nabiera specjalnego znaczenia, je­
śli się zważy, że rzuca on św iatł> 
na sytuację, która od kiliku dni 
stała się wysoce niewyraźna.

Od ostatniej rady ministrów 
miano wrażenie, iż sprawa utknę­
ła na martwym punkcie. Opinja i 
prasa włoska śledziły z wyraź­
nym sceptycyzmem wydarzenia 
genewskie. Nikt się nie łudził, by 
wysiłki Ligi Narodów doprowa­
dziły do rezolucji, która mogłaby 
zadowolić Włochy. Krytykowano 
też atmosferę, w jakiej został za­
stosowany art. 15 i w jakiej po­
wołano się na art. 16.

Komunikat, stwierdzający, że 
rząd włoski nie poweźmie żadnej 
inicjatywy na terenie i w środo­
wisku, gdzie są zapoznawane pra­
wa Włoch, oznacza, iż rząd w ło­
ski nie złoży więcej żadnej kontr­
propozycji. Włochy powstrzymają 
się od udziału w dyskusji ich do­
tyczącej, co do której celu stra­
cono nadzieję. Ten brak nadziei i 
zaufania nie wystarczają nato­
miast do tego, aby Włochy same 
wycofały się z Genewy. Pozosta- 

one więc w Lidze Narodów,

Odpowiedź Angielska
Z Paryża Agencja H avasa do­

nosi: W  sobotę o godz. 19-ej ma 
być ogłoszona w Paryżu i w Lon­
dynie odpowiedź angielska na za­
pytanie Francji co do stanow is­
ka W . Brytanji w razie zatargu w 
Europie. Odpowiedź ta, zaw iera­
jąca około 4 stron pisma m aszy­
nowego, rozwija i precyzuje o- 
św iadczenia min. Hoare‘a na Zgro 
madzeniu Ligi Narodów. Zapew ­
nienia brytyjskie zostały przyjęte 
w  kołach kompetentnych jaknaj- 
bardziej przychylnie. (PAT).

aopótlci nie zostaną zastosowane 
względem nich ,,zarządzenia" L i­
gi Narodów.

Komunikat celowo unika wyra­
zu „sankcje", który wyraźnie fi­
guruje w tekście protokułu ge­
newskiego, ani też nie znajduje 
odpowiednika, według interpreta­

torów włoskich w samym duchu 
Ligi Narodów. Włochy pragną 
więc zrzucić odpowiedzialność na 
Ligę Narodów, ale w praktyce o- 
czekują usunięcia ich z Ligi. Tem 
samem Włochy zmuszają Ligę Na­
rodów do wzięcia odpowiedział 
ności. (PAT.).

czych Ligi. Tw ierdzą, że stano­
wisko Włoch uległo zmianie, jeże­
li chodzi o ich wystąpienie z Ligi. 
Poprzednio mówiono, że W łochy 
w ystąpią z Ligi, gdy konflikt wło­
sko - abisyński będzie całkowicie 
rozpatrywany przez Radę Ligi. 
Później daw ano do poznania, że 
W łochy nie zgodzą się nigdy na 
zastosowanie art. 15 paktu. Obec­
nie Rząd włoski zdecydował się 
porzucić Ligę w  w ypadku, gdyby 
chciano zastosow ać art. 16. Po 
przytoczeniu kom entarzy prasy 
włoskiej, Havas zadaje pytanie, 
czy wobec stanow iska Rządu wło­
skiego Liga będzie skłonna zmie­
nić swoje stanowisko i czy po od­
rzuceniu zaleceń Rady Ligi, co o- 

i becnie w ydaje się rzeczą pewną, 
/ Liga nie zastosuje art. 16 paktu.

Nota b r y ty j sk a
„Excelsior", omawiając odpo­

wiedź W . Brytanji na pytania, 
przedstawione przez ambasadora 
Corbina, oświadcza, że nota bry­
tyjska stwierdza, iż konieczność 
ścisłego stosowania paktu Ligi 
Narodów jest dla W. Brytanji za­
sadą, wynikającą nietylko z obec­
nych okoliczności, lecz zasadą, 
która winna być stosowana w ka­
żdym czasie i w każdem miejscu. 
Dokument ten wyraźnie daje do 
poznania, iż W. Brytanja zobowią­
zuje się stosować pakt Ligi Naro­
dów do wszystkich sporów, jakie 
mogłyby powstać w  Europie i to 
dokładnie w ten sam sposób, w 
jaki zostanie on zastosowany w  
obecnej sprawie, przedstawionej 
organizacji genewskiej.

Czy podobne oświadczenie nie 
może być zapoznane? Od 15 lat 
Anglja przejawiła specjalną nie­
chęć do rokowań na temat możli­
wości zastosowania skancyj na 
mocy art. 16, a nawet do odwoła­
nia się do potępienia na mocy art. 
15 paktu Ligi Narodów. Francja 
więc nie omieszka przyjąć z za­
dowoleniem do wiadomości tych 
nowych decyzyj W. Brytanji i w y­
razić ufność, że Rząd brytyjski 
wvtrwa w swych postanowieniach.

Umysłowość francuska ma jed­
nak pewne wymagania, których 
nota brytyjska nie zaspokoiła w 
całości. Francja życzyłaby sobie, 
by dyplomacja brytyjska powzię­
ła pewne zobowiązania bardzo 
wyraźne w  stosunku do pewnych 
określonych ewentualności, zwła­
szcza zaś w stosunku do niebez­
pieczeństwa zaburzeń w Kłajpe­
dzie i w  Austrji. Nie można ukry­
wać, że w kołach francuskich od­
czuto pewnego rodzaju rozczaro­
wanie. gdy stwierdzono, jak ogól­
nikowe są obietnice W. Brytanji. 
ograniczające się do wymagania

zarówno w Europie, jak i w Af­
ryce całkowitego poszanowania 
paktów. Czyż można się więc spo 
dziewać od gabinetu brytyjskiego 
bardziej dokładnej precyzji? Bez- 
wątpienia wysiłek dyplomacji fran 
cuskiej będzie zmierzał w tym kie­
runku, by W. Brytanja przyjęła na 
siebie zobowiązania bardziej w y­
raźne. Ożywione rokowania to­

czą się w tym względzie między 
Paryżem a Londynem. Nie ulega 
wątpliwości, iż zakres noty, wsę- 
czonej przez sir Vansittarda am­
basadorowi Corbinowi, może się 
stać dopiero wówczas definityw­
ny, gdy zawierać będzie jasne i 
bez zastrzeżeń pewne sprecyzo­
wania, żądane przez Francję.

Odroczenie strajku
n a  G ó r n y m  S lązR u

Z Katowic PAT donosi: W nie­
dzielę odbył się kongres radców 
zalogowydh kopalń i hut, na któ­
rym po przyjęciu sprawozdań i po 
dyskusji uchwalono rezoluqę, 
stwierdzającą, że ustępstwa 
przedstawicieli przemysłu w spra­
wie postulatów, wysuniętych przez 
kongres, są niewystarczające i nie 
mogą skłonić klasy robotniczej do 
zaniechania walki o  całkowitą 
realizację wysuniętych żądań. Wo 
bec jednak deklaracji przedstawi­

cieli przemysłu, że pragną wspól­
nie z przedstawicielami robotni­
ków rozważyć w komisjach m ie­
szanych możliwość skrócenia cza­
su pracy oraz wynaleźć środki dla 
uzdrowienia finansów spółek bra­
ckich i kas emerytalnych, kon­
gres uchwala odroczyć narazie 
walkę strajkową i wyznaczyć dla 
komisji międzyzwiązkowej termin 
1 listopada r. b., po którym ma 
ona obowiązek ujawnić rezultat 
swoich prac. (PAT.),

Wybory w Kłajpedzie
7. Londynu PAT donosi: „Sun­

day Tim es", mówiąc o w yborach 
w Kłajpedzie, zaznacza, że obszar 
kłajpedzki, podobnie jak  w swoim 
czasie Zagłębie Saary, jest pow o­
dem zaniepokojenia w całej Eu­
ropie. Aczkolwiek dzięki akcji 
mocarstw , gw arantujących statut, 
niebezpieczeństwo bezpośrednie 
zostało usunięte, to  jednak  kwestja 
Kłajpedy nie zostanie rozw iązana 
w razie pomyślnego przeprow adzę 
nia wyborów.

Niemieckie biuro informacyjne 
donosi z Kłajpedy: Pogłoska, ja ­
koby głosowanie zostało przedłu­
żone do północy, nie potw ierdza 
się. Gabinet litewski na posiedze­
niu uchwalił zmienić przepisy or­
dynacji wyborczej w tym kierun­
ku, że dalszy ciąg w yborów  odby­
wać się będzie w  poniedziałek od 
godz. 8-ej rano do 18-ej wiecz.

Pierwszy dzień w yborów  do 
sejmiku kłajpedzkiego upłynął 
względnie spokojnie, chociaż pod 
wieczór nastroje były podniecone. 
W  miejscowości Juknaicia (po nie­
miecku: Kuneiten) gminy Her- 
dengryg doszło do starć między

Litwinami i Niemcami. W  bójce 
tej ucierpiało 3-ch Litwinów i 
przew odniczący komisji. Spowodu 
rozbicia urny w ybory w  tym ob­
wodzie zostały zawieszone. W  in- 

Z Kłajpedy PAT donosi: Prze­
bieg głosow ania w całym okręgu 
kłajpedzkim jest spokojny, przy; 
dużej frekwencji.

Technika głosow ania okazała 
się skom plikowana i złożenie głosu 
w ym aga dość długiego czasu. Już 
w ciągu pierwszych godzin głoso­
w ania stało się jasnem , że niemo­
żliwością jest, aby w ciągu dzi­
siejszego dnia wszyscy w yborcy 
mieli możność dostania się do u r­
ny.

O wyniku tych spostrzeżeń za­
wiadom ione zostało Kowno. Wj 
godzinach popołudniowych nade­
szła do Kłejpedy wiadomość, że 
litew ska rada ministrów na posie­
dzeniu postanow iła zmienić ordy­
nację w yborczą w  punkcie, doty­
czącym czasu głosow ania, upo­
w ażniając gubernatora Kłajpedy, 
Kurkaudkausa, do przedłużenia 
czasu głosow ania do poniedział­
ku dn. 30 b. m., godz. 6 po poł.

Walki religijne w Niemczech
Ogłoszenie ustaw y kościelnej, 

podporządkow ującej niemiecki ko

Co mówi Mussolim
„I.e Petit Journal" zamieszcza I Abisynji. Jest to potwierdzeniem

• .     i _______ I  A -  X T _________  J - l _____________ twywiad swego wysłannika z Mus 
solinim, który oświadczył m. in., co 
następuje:

Któż może przypuszczać, że u- 
zasadnione i jasne żądania Włoch 
m agą w ywołać wojnę europejską? 
W łochy m ają praw o do życia. 
Jest nas 40 miljonów, skupionych 
na małem terytorjum  biednego 
kraju. W r. 1952 będzie nas 52 
miljony. Czyż chcą nas skazać 
najpierw na niepokój, a później na 
nieunikniony wybuch? Idziemy za 
przykładem wielkich mocarstw, 
które utwierdziły wyższość i szla­
chetność białej rasy. Studjowałem 
kam panję m arokańską. Z zachwy­
tem wspominam dzieło marszałka 
Lyauteya. Czyż wówczas, aby 
skończyć z ustawicznemi zmowa­
mi zbuntow anych, Francja nie wy­
słała 100.000 żołnierzy pod wodzą 
m arszałka Petaine‘a? Czy bylibyś­
cie pozwolili w ów czas Genewie 
pow strzym ać w aszą ekspanję i 
szkodzić waszem u bezpieczeń­
stwu? A przecież Liga Narodów 
już w ów czas istniała. Włochom, 
do których wyłącznie ma się teraz 
pretensję, nie zabraknie prawnych 
argum entów  dla poparcia ich żą­
dań. W reszcie naw et raport 5-ciu 
przewidywał zarządzenia, doty­
czące zw alczania niewolnictwa w

faktu, że Negus nie dotrzymał 
swych zobowiązań i że niema o- 
becnie miejsca dla Abisynji w Li­
dze Narodów. Do ostatnich cza­
sów i W . B rytanja uważała, że 
niepodległość Abisynji stanowi ro­
dzaj uzurpacji. Przypomnieć trze­
ba trak taty , podpisane przez An- 
glję razem z W łochami i Francją 
w r. 1906, a w r. 1925 podpisałem 
w raz z am basadorem  angielskim, 
sir Grahamem, akt, który dzielił 
: ćw iartow ał faktycznie Abisynję.

Na pytanie korespondenta, czy 
Laval czynił jakieś obietnice w tej 
spraw ie, Mussolini odpowiedział: 
Nie. Nic mi nie obiecywał, gdyż 
spraw a była uregulow ana z An- 
glją. W  dyskusjach Laval uznawał 
praw a ekonomiczne W łoch do A- 
bisynji w  rejonie Dżibuti — Addis 
Abeba.

Na zapytane, co zrobi Duce, je ­
żeli Liga zastosuje art. 16, Musso­
lini odpowiedział:

Włochom nie wyznaczono w A- 
bisynji żadnego miejsca. Cały me­
chanizm organów Ligi został prz ?- 
widziany w propozycjach 5-ciu 
pod znakiem i marką zbiorowości 
i sił międzynarodowych. W szyst­
ko zostało dokonane, tylko z my­
ślą o urządzenu Abisynji. Negus 
nie tracił czasu. Założył veto

przeciwko funkcjonariuszom w ło ­
skim. N apraw dę więc pozostały 
W łochom jedynie spraw y higjeny.

Wojewoda Grażyński
radzi się

W  niedzielę po południu woje­
woda śląski, dr. Grażyński, odbył 
dodatkową konferencję z przed­
stawicielami związków zawodo­
wych. (PAT).

ściół ewangelicki zarządzeniom  
min. Kerrla, w ywołało silne echo; 
w opinji całych Niemiec. W  ko­
łach, zbliżonych do t. zw. bekennt- 
niss kirche tłumaczą obecny krok 
Rządu Rzeszy, jako odpowiedź na 
uchwały, pow zięte przez synod o- 
pozycyjnych ugrupow ań kościoła 
ewangelickiego, który obradow ał 
w ostatnich dniach w Berlinie. 
W  uchwałach tych synod bekennt- 
nisskirche m. in. oświadczył, ii 
uzna zwierzchnictwo państw a w, 
zakresie finansów i sądow nictw a 
kościelnego tylko wówczas, jeże­
li państw o ze swej strony uzna 
samodzielność kościoła oraz jegoi 
instytucje. (PAT).

Trzęsienia ziemi
Stacje sejsm ograficzne zanoto­

wały w sobotę około godz. 17-ej 
w kilku miejscach w  południowej 
i południowo - zachodniej części

Francji w strząsy podziemne. 
W strząsom  tym towarzyszyły głu­
che grzm oty podziemne. W  wielu 
domach zadrżały szyby.

Protest wsi przeciw kartelom
W wielu gminach wiejskich pro nych zaspokoić swych potrzeb, 

w adzona jest akcja protestacyjna W  związku z tem ogólnem w ystą- 
przeciw kartelom . W ieś w skazuje, pieniem wsi przeciw kartelom, jak  
iż w skutek usztyw nienia cen przez dowiadujem y się, m ają być w y s ła -; 
wszelkiego rodzaju kartele prze- ne delegacje do W arszaw y, ce-, 
myślowe, nie jest ona w stanie lem przedłożenia postulatów  wsi 
przy obecnej cenie produktów  roi- władzom centralnym. (Om)



Str. 2

Represja 1 biurokracja,
jako mechanika rządzenia

Sanacyjna" socjologia i Jej rezultatyu
Czem jest społeczeństw o ludz­

k ie?  czem państw o? Są to bardzo 
s ta re  pytania. Zajmowali się ni­
mi różni filozofowie socjologowie, 
prawnicy. Ale naw et ci, k tórzy  
,.filozofami" bynajmniej nie są, »ą 
tylko prak tykam i i ,,teorją“ się 
nie zajmują, przecież mają jaikiei 
swoje, może niedość uświadomio­
ne, prym ityw ne ogólne pojęcia o 
istocie państw a. Ja k  ten  molie­
row ski bohater, k tóry  nieśw iado­
mie mówił — „prozą".

Pisaliśmy już o ciekawej książ­
ce  b. prem jera Wł. Grabskiego 
„Idea Polski". W łaśnie pisze on 
tam  dość szeroko o roli tej pry­
m itywnej mechanikli, policyjnej i 
biurokratycznej, w rządach „sa­
nacji”. Są to m ądre stronice. J a ­
k ie  np. były rezultaty  Brześcia 
Berezy? (str. 50):

„Brześć pchnął w objęcia roboty 
podziemnej ludowców, Bereza — 
narodowców. Czy to potrzebne jest 
Polsce? Czy to podnosi nasz auto 
ry tet państwowy? Męczennicy ide­
owi, szczerzy Polacy, emigranci 
polityczni ideowi polscy są dooie- 
ro od 1930 r. w Polsce Niepodleg­
łej. Tego należało Polsce i jej ide; 
państwowej zaoszczędzić1'.
To samo, pow iada Grabski, z 

„pacyfikacją", to samo z młodzie­
żą, to  samo z wyboram i sam orzą- 
dowemi. W szędzie ta  sama repre  
ay*na „m echanika", wszędzie p a r­
ty jna i biurokratyczna obcość epo 
łecr.eóstwa. A represja budzi 
„odrazę". A odraza gwałtownie

Rekord łamacza lodów
Do Archangielska przybył ła ­

macz lodów „Sadko", który usta­
nowił rekord św iatow y nawigacji 
arktycznej, osiągaąc 82 stop. 41 
min. szerokości geograficznej.

pogłębia przepaść między Rządem 
a społeczeństwem . A przepaść 
silnie osłabia państwo, stojące w 
obliczu nieuchronnego, zdaniem 
obrachunku z Niemcami I

„Skoro rząd chce mieć wpływ 
na wszystko, to z konieczności 
wszyscy, którzy chcą coś robić w 
społeczeństwie, będą udawali, żc 
są p6 stronie rządu i nikt nie po­
zna się na nich".
Si uszni e. Tak rośnie obłuda i 

demoralizacja, „Sanacja" chce o- 
pamować personal ja całego życia 
współczesnego. Stąd, —  pow iada 
G rabski — nadzór policyjny nad 
wszystkimi obywatelam i państw a. 
S trach urósł, ale posłuch — nie! 
Natom iast rośnie przestępczość. 

„Gdy policja jest zbytnio obarczo­
na zadaniami politycznemi, zawsze 
jest jeden i ten sam skutek: wzros1

przestępczości, choćby i kryzysu 
nie było1', (str. 64).
Cóż się stało z hasłem  „Sana­

cji moralnej?" G rabski mówi, że 
w najbliższem otoczeniu wodzów 
„sanacyjnych" n iebrak  jednostek 
o słabej odporności moralne)” . 
Rozkrzewił się „oportunizm ma- 
terjaliatyczny". I ideologja uległa 
poprostu zwyrodnieniu. Obecna 
„ideologja" jest „nowem wyda­
niem Polski szlachecko-ziemiań­
skiej*. Pow staje nowy „*tan“uprzy 
wilejowanyeh (część b. legjoni- 
stów), ale z poza niego w yłania 
s;ę dawna szlachta, ziemianstwo.

.Doczekali się oni (ziemianie) 
chwili, której się spodziewali, ie  
nastanie ona dla nich już w Pol­
sce beoelenowskiej"...
A w szystko to  razem nazyw a­

cie się „silny Rząd". G rabski do­

brze wykazuje, do czego dopro­
wadza policyjnie - biurokratycz­
na megalomanja. Ja k  to  mawiał 
stary  Hegel: „myślicz, że sam 
pchasz, a tymczasem jesteś popy­
chany".

Ina dń i ira fi jjwii
pozbawione debitu w Polsce

Ja k  się dowiaduje agencja PID, 
ogłoszony został nowy wykaz cza­
sopism, k tórych przywóz do Pol­
ski został zakazany. Na liście po­
zbawionych debitu w ydawnictw  
znalazła saę: B runatna księga Nr. 
II, wyd. w  Paryżu w  jęz, niemiec- 

, kim. opatrzona ty tułem  „Dimi- 
I troff contra Goering — Enthfil-

lungen itber die w ahren Brand- 
słifter". Równocześnie zakazany 
został przywóz dwóch śpiew ni­
ków  niemieckich, wydanych w 
Berlinie p. t. „Liederbuch der N a- 
tionalsozialistischen Deutscheu 
A rbeiterpartei" j „W ir kampfen 
nuir fur H itler". (PID.).

" ' ' polityki Schachta

R ezultaty — znane. Ale gdzie 
wyjście? Prof. Grabski w ierzy w 
„zwrot, k tó ry  wyczaruje w  „Sa­
nacji"'...

KAZMEERZ CZAPIŃSKI

Robotnicy piekarscy bila na alarml
Ola właścicieli wszelkich piekarń—kartel, 
a dla wielu tysięcy robotników piekarskich głód!

Piszą nam z kół robotników pie* 
karskich:

Pisaliśmy już o masowej likw ida­
cji zakładów  piekarskich, jaką prze 
prowadzają w ładze adm inistracyi- 
ne. To postępow anie musimy ob­
szerniej omówić, gdyż stw arza ot.o 
dla kilkutysięcznej rzeszy ro b o tn i­
ków piekarskich groźną wprost sy­
tuację. Ze względu na żywotne in­
teresy  wielu tysięcy piekarzy m u­
simy zaalarmować opinję publicz­
ną.

Form alnie w ładze adm inistracyj­
ne są „w porządku". Je s t ustaw a 
z odpowiedniemi paragrafami.

Otóż w roku 1929 zostało w yda­
ne rozporządzenie M inistra Pracy 
i Opieki Społ. o dozorze nad wy­
robem i obiegiem mąki i wyrobów 
mącznych. Rozporządzenie to  za­
w iera cały sizereg przepisów  i  po 
stnowień sanitarnych, wychodzą 
cych ze słusznego założenia, że wy 
piek pieczywa musi bezwzględnie 
być dobry i czysty.

I nikomu nie w padłoby na myśl 
oponować przeciw ko wspomniane­
mu pożytecznem u rozporządzeniu 
w prost przeciwnie — dobro kon­
sumentów i dobro robotników, za­
trudnionych przy wypieku, wyma- 
ag ustawowego dozoru nad w yro­
bem pieczywa, artykułu pierwszej 
potrzeby.

Ale autor omawianego rozporzą­
dzenia nie zadowala się jedynie 
przestrzeganiem  odpowiednich sa­
nitarnych w arunków  przy wypie­
ku, bynajmniej — pragnie on wi­
dzieć — zam iast małych, suteryno- 
wych zakładów  w iększe zm echan - 
zowane fabryki pieczywa. W łączył 
więc do rozporządzenia cały sze­
reg przepisów, ustalających likw: 
dację suterynowych, niezmechani- 
zowanych piekarń. Również i te po 
stanow ienia ustawy, zdążające do 
zupełnego przekształcenia produk 
cji piekarskiej, wydają się nader 
pożądane dla robotników  p iek a r­
skich. Ale niestety  w  dzisiejszej 
„rzeczywistej rzeczywistości", przy 
gospodarce kapitalistycznej, to co 
winno być dla robotnika dobrodziej 
stwem, przemienia się w klęskę. 
Tak też jest i w tym wypadku.

Lwia część zakładów  p iekar­
skich mieści się w suterynach i jest 
niezm echanizowana. N iełatw ą jest 
rzeczą w dobie kryzysu przeisto­
czyć te  w arsztaty  na zakłady p ar-

Wyznaczenie procesu zabójcy
dyrektora fabryki Krusthe i Ender

Agencja PID dowiaduje się, iż 
w ydział III kam y bądu Apelacyj­
nego w W arszawie wyznaczył 
term in rozpraw y o głośny mord 
n a  osobie dy rek to ra  Zakładów 
W łókienniczych Krusche i Ender 
w  Pabjanicach, ś. p. Ryszarda 
Kanmenberga. Przed sądem stanie 
rabotnok, Stanisław  Tysiak, sk a ­

zany w I-szej instancji na doży­
w otnie więzienie. Proces odbędzie 
się w stołecznym Sądzie A pela­
cyjnym w  dniu 11 listopada r. b. 
Budzi on duże zainteresow anie ze 
wizględu na tło społeczne sprawy. 
Tysiak twierdził, iż do czynu 
skłoniło go zwolnienie z pracv. 
(PID.).

terow e i zupełnie je zm echanizo­
wać. O dsetek takich p iekarń  jest 
bardzo nieduży. Życie przekreśliło 
dobre intencje au tora tego rozpo ­
rządzenia ministerjallnego. Nie dziw 
więc, że wykonanie rozporządzenia 
w tej w łaśnie części, gdzie jest mo 
wa o piekarniach suterynowveh 
niezmechanizowanych, musiało u- 
ledz już k ilkakrotnie odroczeniu

Obecnie jednak, jak się okazu;e, 
w ładze administracyjne, k tóre  ma­
ją powierzone wykonanie ustawv, 
postanowiły w łaśnie w sposób ry­
gorystyczny w prowadzić ją w ży­
cie. Przystąpiły  więc do bezwzglę­
dnej likwidacji piekarń suteryno- 
wydh i niezmechanizowanych, k tó ­
re  już istniały w chwili w ydan:a 
omawianego rozporządzenia.

Powstaję pytanie, czy to, co by­
ło niemożliwe w  roku 1929, stało  
się raptem  możliwem do p rzepro­
wadzenia w roku 1935? Czy popra­
wiła się konjunktura gospodarcza?

W śród robotników  piekarskich 
panuje w ielkie bezrobocie. Masowa 
likwidacja p iekarń  (a trzeba wie­
dzieć że w samej stolicy grozi li­
kwidacja conajmniej 60% zakładów  
piekarskich), przyczyni się do je­
szcze większego wzrostu bezrobo­
cia

Znów się pytamy, czy m iast zwal 
czenia bezrobocia, muszą bezwzglę 
dnie być wprowadzone w  życie 
przepisy, powiększające kadry  bez. 
robotnych?!

W iemy doskonale, że do wyko­
nania rozporządzenia pchają w łaś­
ciciele zakładów  zmechanizowa - 
nych. Dla nich rozporządzenie to 
stw arza nadzwyczaj dogodne w a­
runki, gdyż wyruguje się w ten  spo 
sób konkurentów  z rynku. Nielicz­
na grupa większych piekarń  stanie 
się panem  sytuacji na rynku p ie­
karskim. O ile dotychczas nie mo­
gli oni usztywnić ceny pieczywa, 
gdyż mniejsze piekarnie są tu ha­
mulcem konkurencyjnym, to  obec­
nie, po ich pozbyciu się przy po­
mocy rozporządzenia, będą mog1: 
to śmiało przeprow adzić.

Już dzisiaj zarysowuje się przy­
szły k arte l piekarniany, k tóry  opa 
nuje rynek pieczywa, gdyż właśnie 
ustaw a stw arza zupełnie podatny 
grunt dla skartelizow ania w ypie­
ku.

Tak wygląda ta  spraw a życiowa. 
W łaściciele wielkich piekarń  chcą 
się dorobić jeszcze większych ma­
jątków! M a się to stać kosztem 
konsumentów, boć przecież skar- 
telizow ane piekarstw o potrafi u- 
trzym ać usztyw nione ceny, —  a ż  
drugiej strony —  kosztem  tysięcy 
robotników  piekarskich, k tórzy  zo 
staną wyrzuceni na bruk ze zlikw; 
dowanych przymusowo piekarń.

A trzeba  wiedzieć, że ci panowie 
pędzą swe zmechanizowane p ieka­
rnie przew ażnie siłą niewykwalifi­
kowaną. Robotnik w ykw alif'kow a­
ny w małej liczbie dosta iie  się do 
ich zakładów.

Powstaje sytuacja nader parado­
ksalna: Pod hasłem stworzenia 1- 
dealnych zakładów pracy pozbawia 
się robotnika zupełnie warsztatu 
pracy, skazując go na śmierć gło­
dową I

Przez likwidację przymusową 
p iekarń  tysiące robotników  p ie k ir
skich zostanie wyrzuconych l»  
bruk.

Dochodzimy do przekonania, że 
w takich warunkach to  rozporzą­
dzenie, przynoszące tak fatalne 
skutki, nie może być dzisiaj wyko­
nane. Czas kryzysu i bezrobocia 
nie pozwala na takie eksperym en­
ty.

Robotnicy p 'ekarscy, przed któ 
rymi stanęło widmo głodu, stanow ­
czo wypowiadają się przeciw ko li­
kwidacji w arsztatów  piekarskich.

Z. KISIOR.

Z okazji rocznicy w prow adze­
nia przez dr. Schachta t. zw. no­
w ego planu gospodarczego w 
Niemczech, niektóre pisma nie­
mieckie w ystąpiły z artykułami, 
jak się zdaje inspirowanemi z pe­
wnych sfer m iarodajnych, z któ­
rych w ynikałaby możliwość rewi 
zji dotychczasowej polityki gos^ 
podarczej.

Co ciekawsze — z wnioskami 
tego rodzaju w ystępuje dyrektor 
Reichsbanku i referent generalny 
w m inisterstwie Gospodarki dr. 
Blessing, w czasopiśmie „Rhur 
und Rhein". Zapasy surowców, na 
grom adzone w Niemczech w cią­
gu ostatniego roku zmalały, pod­
czas, gdy zadłużenie Niemiec z 
tytułu interesów rozrachunkowych 
do kwietnia b. r. wzrosło o 500 
mi!j RM.

Eksporterzy zagraniczni nie 
chcą dostarczać Niemcom tow a­
rów niezbędnych dla przemysłu,

tt, FOTO-NAPRAWA
Instrumentów optycznych 

i precyzyjnych UNIESZOWSKI 
Warszaw*, Chłodna 37. 

łeL 2-15-34.

Pieniądz nie śmierdzi
żydom  niemieckim, jak  w iado­

mo, odebrano p raw a obyw atels­
kie. Ale jest jeden gatunek Ży­
dów, który, zdaje się, stoi ponad 
wszelkiem prawem  czy bezprr 
wiem hitlerowskiem. Jestto grupa 
potężnego kapitału żydowskiego.

Oto Rząd hitlerowski ogłasza 
pożyczkę 500-miIjonową. W  kon 
sorcjum banków, sprzedających 
pożyczkę, znajdujemy firmy na­
stępujące: Bleichvdder, Mendel­
ssohn i S-ka, Dreyfuss i S-ka, 
W arburg  i S-ka, S trauss i S-ka, 
Oppenheim i S-ka, A. Levy, Anto­
ni Kohn i inne, a wszystko to ban 
ki żydowskie.

Kiełbasy czy guzika nie wolno 
kupić w sklepie żydowskim, ale 
pożyczkę państw ow ą — owszem, 
można i trzeba.

„Niewoli procentow ej" Hitler nie 
złamał, ale „zato" banki żydows­
kie doznały zaszczytu, że bodaj 
je... zglajchszaftował.

jak np. kauczuk, metale i drzewo, 
interesy rozrachunkowe nie przy­
noszą Niemcom — spodziewa­
nych kontyngentów dewizowych, 
gdyż część należności zagranicz­
nych przechodzi na konta rozra­
chunkowe. Dr. Blessing proponu­
je, aby pewne niemieckie tow ary 
eksportow e były sprzedaw ane za 
dewizy, a  nie w  drodze kompensa 
cji. (PAT).

J E D N O  
MĄDRE

posun ięc ie
decyduje  c z a s e m  o c a ­
łej przyszłości  cz łow ie ­
ka. Dla tysięcy ludzi 
szczęś l iwem posunię ­
c iem  na szachownicy  
życia było nabyc ie  losu 
loteryjnego.  F o r t u n a  
s z c z o d r z e  n a g r a d z a  
łych, k tór zy  u niej szu- 
kajq po mocy .  S tańc ie  
w ich szeregu,  nabywa-  
jqc u nas  szczęś l iwy los  
do 1 -ej klasy 3 4  Lot. 
Państw.,  której ciqg-  
nienie rozpoczyna  się  
18  października r. b.

KOLEKTURA

AuiounsKn
Centrala:

W ars zaw a,  N o w y  Świat  19.  
Oddzia ły:  w War sz aw ie ,  

Wilnie i Krakowie.  
Z a m ó w ie n ia  z a m ie j s co w e  
z a ł a t w i a m y  o d w r o t n i e .

Konto P. K. O . 7192 .

Tajemnica bogactw Abisynii
Stanęliśmy w obliczu r.'owej 

wzmożonej fali walk im perialisty­
cznych, mających na celu uzyskać 
nowy podział kolonij między pań­
stwami kapitalistycznemŁ Do za­
pasów stanęła pierw sza Japonja, 
której młody, potężny kapitalizm  
dław ił się w  ramach ciasnego w e­
w nętrznego podkładu surowcowe­
go, terenow ego i szczupłego ryn 
ku zbytu.

Skolei ruszyły W łochy, gdzie— 
obok zwykłych trudnści koniun­
kturalnych i strukturalnych kapi­
talizmu obok przeludnienia i „za­
korkow ania" emigracji — działają 
dodatkow o następstw a faszystow­
skiej polityki spotęgow ania przy­
rostu ludności oraz następstw a re- 
klam iarskiej agitacji im perialisty­
cznej faszyzmu, której celem  jest 
odwrócenie m as od trudności w e­
wnętrznych. Podobnie niepowodze 
nia gospodarcze i w ew nętrzne tru ­
dności popychałą Niemcy H itlero­
wskie do coraz bardziej natarczy­
wych żądań zwrotu koloni), k tóre  
po wojnie zostały  rozdzielone mię­
dzy Anglję i Francję.

M iarą spiętrzenia trudności im­
perialistycznych, a zarazem  dowo­
dem działania ukrytych sprężyn 
ekspansji imperialistycznej jest 
fakt, że w  Angin pew ne organy 
prasy (prasa im perjalisty lorda Ro- 
therm ere’a, liberalna „News-Chro 
nicle") wystąpiły za nowym podzia 
Jem kolonij, za ustępstwami ze 
strony Anglji na  rzecz Włoch, Ja- 
ponj: i Trzeciej Rzeszy....

PO LINJI NAJMNIEJSZEGO 
OPORU....

W łochy poszły po linji najmniej 
szego oporu. K ierując swą ekspan 
sję na AbisyrJę, zapragnęły objąć 
kraj, k tóry  w ydawał się im „zie­
mią niczyją". Równolegle z  propa­

gandą na rzecz „unji cywilizacyj­
nej"... Włoch Mussoliniego zaczęło 
się reklam ow anie bogactw  Abisy- 
nji, z której propaganda faszystow­
ska, dla zelektryzow ania m as zro­
biła jakieś „el D orado” — krainę 
złotodajną. I oto, jak piorun z jas­
nego nieba, spadła wieść o konce­
sji R icketta, następnie anulowanej 
w związku z  interw encją Rządu a- 
merykańskiego.

PODEJRZANA AFERA.
Koncesja R icketta  zdaw ała się 

potw ierdzać wysław iane p rzez pro 
pagandę faszystowską bogactwo 
Abiisynji. Dotyczyła ona praw a eks 
ploatacji na 75 la t nafty  i innych 
bogactw mineralnych. W ydobycie 
samej nafty  miało po 5 latach po­
kryć zapotrzebow anie Etjopji (zre 
sztą bardzo słabe) i dostarczyć 
2.500.000 tonn n a  wywóz. W  gron 
cie rzeczy spraw a nafty  abisyńskie; 
jest do dziś dnia zagadką: są jakieś 
pokłady w  okólicach H arraru , ale 
większość ekspertów  ma w ątpli­
wości co do w artości eksploatacyj­
nej tych pokładów . Dość wspom­
nieć, że r ie  pozostało ani śladu z 
angielskiego tow arzystw a „A bes- 
siniam C orporation", k tóre  w roku 
1919 otrzym ało na 50 lat koncesję
na eksploatację tej nafty ....

Tem bardziej ca ła  afera R icketta 
wygląda podejrzanie.

BOGACTWA PRAWDZIWE i 
UROJONE,

Spraw a podglebia abisyńskiego 
jest jeszcze zagadką. S tw ierdzonj 
istnienie pewnych pokładów  w ę­
gla, w bliskości pobrzeżu i koło 
Addia Abeby. Je s t żelazo — podo­
bno doskonałe — w  Swa i Tigre. 
W ydobywa się nieco miedzi. Je st 
też potas i t. p. Pozostaje jednak 
o tw artą kw estja możliwości eksplo 
atacji tych bogactw. A usiłowań

nie brakło. Pierwsza koncesja u- 
dzielona cudzoziemcom (towarzy­
stwo belgijskie, z inżynierem  szwai 
carskim  i z udziałem  kapitałów  
włoskich) sięga roku 1889..

Co się tyczy zło ta i p latyny — 
to dwie koncesje włoskie (1909 i 
1922) nie dały żadnych rezultatów  
wycofała się też grupa f r a n c u s k a .  
Lepszy był rezu lta t anglików, ma­
jących trzy  konces!e w  tern dwie 

■ zaledwie w  stadjum robó t przy­
gotowawczych. W ydobycie złota 
wyniosło w r. 1927 — 672, w r. 
1931 — 124 kg. (wydobycie świa­
towe bez Z. S. S. R. — 641 tys. k g .) 
Platyny wydobyto w r. 1932 
250 kg„ w 1933 — 207 kg. (Jakieś 
3 procent produkcji światowej).

Mimo wszystkich wysiłków, do­
tąd uczynionych — udział bogactw 
mineralnych w  handlu zagranicz­
nym W łoch jest praw ie żaden —  
na 118 milj. franków  wywozu w  r. 
1 9 2 9  — 1930 wywóz kawy, skóry i 
wosku wynosił 107 milj. fr.

•  a*
Mimo swej zarozumiałości Mus­

solini zdaje sobie sprawę, że świat 
jest w rękach potężnie;szych od 
niego państw  imperialistycznych. 
W alkę o „imperjum faszystowskie" 
chce prowadzić etapami. Pierw­
szym ma być Abisynja — „ziemia 
niczyja", która mu da „oddech", to 
bezpośrednio wprow adza go w kon 
flikt z Anglją poprzez jezioro Ta­
na w zach, Abisynji — źródło Nilu 
Niebieskiego — jeden z kluczów  
do Egiptu. Już dziś propaganda 
w łoska zatacza pozatem  w samym 
Egipcie szersze koła.

Chmury nad naszemi głowami 
zgęszczaią się. A tm osfera staje się 
coraz duszniejsza,

(W .)

\
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ODCZYT TOW. CZAPIŃSKIEGO

‘ Dn. 30 b. m. odbędzie się w sali 
RTPD K rasińskiego 10 odczyt 
iow  K. Czapińskiego na temat 
„Ostatnie uchwały Komłntemu“. 

Żoliborz - Marymont. 
Dzielnica P. P. S.

w a Asz . o r g a n , m ł o d z . t .u .r .
1’osied remie Egzekutyw y odbędzie się 
«  pcoiedzialeik dnia 80 b. n . ul. Dłu­
ga 21 o gwte. 6-eJ wieca. a  o godz. 
7.15 wiecz. wspólne x przedstawicie­
lami KÓJ WOM. TUR. Sprawy „Dnia 
Młodzieży". Obecność ttow. koniecz-

KURS KROJU.
Zapisy na kurs lerofu t  szycia 

Tow. Klubów Kobiet Praaująoyoh 
już są n a  ukończeniu.

Korzystajcie z  okazji. K u n  od­
bywa się w godzinach wieczorowych 
trzy  razy n a  tydzień. Zapisy ulica 
Koszykowa 49 m. 9 od godz. 10 — 
12 i  od 17 — 20.

P ow ro tne  ulgi z uzdrow isk
Ułgi 33 proc. w stosunku do o- 

becaej taryfy kolejowej dla po­
wracających z uzdrowisk stoso­
wane będą do Snia 31 październi­
ka b. r.

Panie domu — Uczęszczajcie na bezpłatnie orga­
nizowane przez Gazownię kursy gotowania na 
gazie, które nauczą w as racjonalnego i oszczęd­
nego prowadzenia gospodarstwa domowego.

ReduKcie 160 osób
w Ubezpieczalni

Z dniem 1 października b. r. zo­
staje z warszawskiej Ubezpieczal­
ni zwolnionych około 160 osób. 
Redukcja ta stoi w  związku z 
wprowadzeniem lekarzy domowych 
i likwidacją działu dentystyczne­
go.

„Ponad Snieg“
TEA TR KAMERALNY, pozosta­

ją  pod kierownictwem Karola A d ­
wentowicza, otw iera 5 października 
(w sobotę) swój czwarty sezon tea­
tra ln y  dram atem  S tefana Żeromskie­
go p. t. „Ponad śnieg". Będzie to  
hołd, złożony pamięci genjalnego pi­
sarza, z okazji 10-do letniej roczni­
cy jego zgonu.

Reżyseruje Karol Benda, który ró­
wnież w ystąpi w głównej roli W ika; 
w roli m atki Rudomskiej wystąpi A l­
dona Jasińska ; w roli Ireny  — Irena 
Grywińska; w pozostałych rolach: 
St. Kornacka, A. Kwiatkowski, B. 
Rosła®, Z. Rzecki, Kebsen i inni.

Po likwidacji licznych lecznic i 
ambulatorjów zostanie jeszcze zre 
dukowana służba niższa, zatrud­
niona w tych budynkach, jak rów­
nież dalszej zniżce uległy jej po­
bory.

Niedziela na boiskach
ŁKS POKONANY NA WŁAS-wynikiem nierozstrzygniętym 1:1 

NEM BOISKU. W meczu o m istrzo -(1:1). Obecnych było około 20.000 
stwo ligi w Łodzi Legja pokonała'
ŁKS 1:0 (1:0). Jedyną decydującą 
o z w y c i ę s t w i e  drużyny warszawskiej
bramkę zdobył Nawrot w pierwszej 
połowie.

l o s  p o l o n j i  Os t a t e c z n i e
PRZESADZONY. W Krakowie w 
meczu o mistrzostwo Ligi G arbar­
nia rozgromiła stołeczną Polonję w 
stosunku 6-0 (1:0). Tern samem los 
Polonii został przesądzony. 
CRACOVIA REM ISUJE ZE ŚLĄS­
KIEM. Drugi mecz ligowy, rozegra­
ny w Krakowie pomiędzy Cracovią 
a Śląskiem zakończył się remisowo 
1:1 ( 1 :0 ).

20 TYSIĘCY WIDZÓW NA M E­
CZU R U C H — WARTA. Mecz ligo­
wy Ruch — W arta zakończył się

Co grają w teatrach?

Wyścigi konne
Wynik wczorajszej gonitwy o n a ­

grodę „W ielką W arszawską" im. F*r. 
Jurjew icza _ wykazuje w całej pełni 
że genracja tegoroczna trzyletnia 
wykazuje _ pod względem dobrod i 
odporności ustępuje miejsca s ta r­
szym rocznikom. Już w wielu innych 
gonitwach mniejszej wartości prze­
waga ta  uw ydatniła się bardzo, 
świadczy to  o tem, że hodowla na­
sza pod względem jakościowym nie 
posuwa się naprzód. Dziń był bardzo 
pogodny, publiczności napłynęło du­
żo. mimo, że bilety wejścia koszto­
wały drożej, jak  zwykle. G ra um iar­
kowana. Rozgrywka pierwszej goni­
twy wzbudziła podejrzenia grającej 
publiczności, że dzieje się coś nie w 
porządku i doprowadziła do niepożą­
danych wystąpień. Mianowicie w 
trzech starutjących koniach najlepiej 
wziął s ta r t jeździec Pula i  mocno r u ­
szył z miejsca. Pozostali żokieje, w i­
docznie m ając dyspozycje jazdy na 
finisz, czyli końcówkę, na moment 
wstrzymali konie, czem umożliwili 
zyskanie Pulcowi n a  teTenie i do zwy 
cięstwa.

Coraz częściej zdarza się, że pró­
by dystansowe skracane są do 1000 
czy 500 metrów. Nie je st to właści­

wie wtedy wyścig n a  siłę, lecz szyb. 
kość. ( Takiemi wyścigami „spacero- 
wemi", a dja selekcji niepożądanemi, 
winno zająć się Towarzystwo.

Wyniki z dnia wczorajszego nastę­
pujące:

I. 2200 zł. Dyst. 2100 m tr. 1. La­
tonia. Tot. zw. 15.50.

II. 1400 zł. Dyst. 2100 m tr. 1. Ku­
bań, 2. Giovinezza. Tot. zw. 8, fr, 
6 i 7.

III. 1800 zł, Dyst. 1100 m tr. 1. 
May Wong, 2. Otaro, 3. Odyseja! 
Tot. zw. 10.50, fr . 5.50, 6 i 7.

IV. Wielka W arszawska im. F r. 
Jurjew icza. 60.000 zł. Dyst. 24Ó0 m. 
1. Garonne, 2. Grand Seigneur, 3. 
Bandit. Tot. zw. 26.50, f r . 8 50,9 i 7

V. 2000 zł. Dyst. 1600 m tr. 1. Sur. 
ma III , 2. Igor II. Tot. zw. 14, fr. 716.

VI. Sem icka 10.000 zł. Dyst. 1100 
m tr. 1. Hawerla, 2. Ju ras , 3. K lej­
not Bychawski. Tot. zw. 28, fr. 9, 
6.50 i 14.

VII. 1800 zł. Dyst, 1800 m tr. 1. 
F lorencja II, 2. Fidelio. Tot. zw. 
26.50, f r . 9.50 i 6.50.

V III. 1400 zł. Dyst. 2100 m tr. 1. 
Delfina, 2. Orfeusz, 3. Im pas III. 
Tot. zw. 51.50, fr . 17.50, 9 i 8.50.

TEATR ATENEUM: Już w naj­
bliższą środę otwarcie sezonu pod 
dyrekcją Stefana Jaracza. W ysta­
wiona zostanie krotochwila Józefa 
Blizińskiego „Marcowy kawaler" 
i koniedja Józefa Korzeniowskiego 
„Majster i czeladnik". W obu sztu 
kach wystąpi Stefan Jaracz.

TEATR W IELKI -  OPERA: Dziś 
widowisko amerykańskie „Rose Ma­
rle". W poniedziałek i wtorek ope­
ra  nieczynna. We środę „Rose Ma­
rie".

TEATR NARODOWY: Dziś „Wal 
ka kobiet" Scribe'a w tłomaczeniu Ja  
na Lorentowicza.

Dnia 13 października „Pan Da- 
mazy" Blizińskiego z Zelwerowi­
czem.

TEATR POLSKI. Dziś „Urodzi- 
ny“, wesoła komedja Bus Feketego 
z Węgrzynem w roli głównej.

W próbach „Król Lear".

TEATR NOWY: Dziś najnowsza 
komedja M. Pawlikowskiej - Jasno- 
rzewskiej „Powrót mamy”.

W poniedziałek abonament 6—F.
TEATR MAŁY: Dziś pogodna ko­

medja „Wiosenne porządki" Huxleya

TEATR L E T N I: Dziś pogodna kro 
tochwila Letraza „Kubuś" z K um a-

Bez forsy n iem a radości 
Bez CHLA’ niema pewnoicU

QIIK
G u m ..?

K ron ik a  k r a k o w sk a
W czwartek posiedzenie rady miejskie] Radio krakow skie

W nadchodzący czwartek od­
będzie się posiedzenie Rady miej 
skiej. Na porządku dziennym znaj 
dują się przeważnie sprawy doty­
czące finansów miejskich, a więc 
pożyczek zaciągniętych przez Gmi 
nę w  PKO., Funduszu Pracy i B 
G. K. Pożyczki te przeznaczone 
zostaną na kanalizację i uregulo 
wanie gruntów poaugustjańskich, 
na plany zabudowy okolic pod­
miejskich, na budowę szkół —  
(35.000 zł.). Po omówieniu kwe-

Z miasta
PUBLICZNA BIBLIOTEKĘ DZIE­
CIĘCĄ DLA DZIECI I MŁODZIEŻY 

DO LAT 14
otwiera z dniem 1-go października 
b. r. VI Koło T. S. L. przy Placu na 
Groblach 7, p a rte r n a  lewo. Wypo­
życza się bez kaucji dobre książki w 
poniedziałki, środy i soboty, od 4 do 
6 po południu, sa  pisemnem zezwo­
leniem rodziców, Opield lub szkoły.

M IEJSK A  SZKOŁA GOSPODAR­
STWA DOMOWEGO W KRAKO­

WIE,
ul. św. M arka 34, przyjm uje ucze 

nice na oddział gotowania, oraz na 
oddział robót ręcznych i trykotarst- 
wa ręcznego. Wp.gy codziennie w go 
dżinach od 9 do 18.

KURSY JĘZYKOWE W POLSKIEJ 
YMCA.

Kursy j. angielskiego, francuskie­
go i  niemieckiego w dwóch stopniach 
4Ha młodzieży szkolnej, mężczyzn i 
kobiet rozpoczynają się % dniem 1 
października br. W pisy w sekre tar­
iacie Polskiej YMCA, Kraków, Kro- 
jffjądeniGB 8- Teł- 184-88,

styj podatkowych rada miejska 
rozstrzygnie spraw ę obniżki opłat 
za dekrety koncesyjne na prow a­
dzenie przedsiębiorstw  samocho­
dowych.

Dyżury lekarzy
Dnia S0 września noc:
1. Dr. Friedm an Henryk, Wrze- 

sińska 1. 8, tel. 117-79.
2. Dr. Kaczyński Henryk, Topolo­

wa 1. 42, tel. 162-01.
8. Dr. Landau Zygmunt, Zyblikie 

wicza 1. 19, tel. 112-83.
4. Dr. żabiński Robert, Gzowska 

21, tel. 182-68.

R e p e r t u a r
TEATR IM. SŁOWACKIEGO.
W poniedziałek nieczynny.

Z TEATRU „BAGATELA"
Teatr „Bagatela" prezentuje w dal 

szym ciągu rewję p. L „Tańce... hu­
lanki... swawola". Powodzenie te j re- 
w ji skłania dyrekcję tea tru  do sp.ro - 
longowania tejże na okres kilku dni.

Co grają w kinoteatrach
ADRIA: „Pociąg .  widmo" i

F lip i F lap  w „Tu rządzi humor".
APOLLO: „Mały pułkownik".
ATLANTIC: * „Moskiewskie noce' 

i „Wielka księżna i  chłopiec hotelo­
wy".

PROMIEŃ: „Miłość cyganki",
STELLA: „H alka".
SZTUKA: „Baboora".
ŚW IT: „Szopen — piewca wolno­

ści".
UCIECHA: „Kocham wszystkie

kobiety".
WANDA: „Dwie Joasie",

W torek, 1 października.
6.30 Audycja poranna. 7.50 Pro­

gram  oraz parę inform acyj. 8.00— 
Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał cza 
su, hejnał. 12.03 Dziennik południo­
wy, audycja dla szkół (dla dzieci 
młodszych) p. t.: „W ędrówka wró­
bla", koncert zespołu Z. Grossma- 
na, chwilka dla kobiet i Z rynku pra 
cy. 13.35 Obiad u S traussa (płyty) 
15.15 Przegl. giełd, i wiadom. o eksp. 
15.30 Najulubieńsze utwory Schu­
berta  (płyty). 16.00 Skrzynka P. K. 
O. 16.15 Koncert kam eralny w wyk. 
T ria Ja n a  Dworakowskiego. 16.45 
„Cała Polska śpiewa" — audycję 
prowadzi prof. B. Rutkowski. 17.00 
„Światła wielkiego m iasta". 17.15 
Koncert „Król Baletu: Delibes" w 
wykon, orkiestry kam eralnej. 17.50 
„Encyklopedia mówiona" — inż. St. 
Broniewski (na wszystkie rozgłośnie 
18.00 Recit. fort. J . Familier-Hep- 
nerowej. 18.30 „Dom Kasprowicza" 
szkic l.teracki J . Szczawieja. 18.45 
Melodje góralskie z  płyt. 19.00 „Pań 
stwa zwierzęce" wygł. inż. W. Mul­
ler. 19.10 Program  na dzień następ­
ny. 19.20 Koncert reklamowy. 19.35 
Lokalne wiadomości sportowe. 19.40 
Wiadomości sportowe. 19.50 Wiado­
mości sportowe. 20.00 Biuro Studjów 
rozmawia ze słuchaczami. 20.10 Mu­
zyka salonowa w wyk. Małej ork. 
P. R. 21.00 Dzień wieez. i „Obrazki 
z Polski współez.". 21.15 Koncert 
Stow. Dawnej muzyki z W arsz. Kon 
serwatorjum . W program ie utwory 
J. S. Bacha. 22.30 „Coś nie coś o 
tak  zwanych amgielskich dzdwaet- 
wach" — feljeton wygł. Cithurus. 
22.45 „Czy i dlaczego potrzebujemy 
kolonij?" — wygł. Dr. W iktor Or- 
micki, doc. U. .T. 23.00 Wiadom. me­
teorologiczne. 23.05 Muzyka tanecz­
na z płyt.

kowiczem w roli głównej.
TEATR MALICKIEJ. Ostatnie 

dnie wesołej komedji: „I co z takim 
robić?", z Malicką i Sawanem. 
Wkrótce premjera nowej oryginalnej 
komedji A. Cwojdzińskiego: „Epoka 
tempa".

TEATR KAMERALNY (Senator­
ska 29) daje na otwarcie sezonu 
„Ponad Śnieg" Stefana Żeromskiego 
w reżyserji Karola Bendy.

TEATR „CYRULIK WARSZAW 
SKI" — Kredytowa 14. Dziś aktual 
na satyra „Na jeża" z udziałem ca­
łego zespołu. Pocz. o godz. 7.15 i 9.45

OPERETKA NA CHŁODNEJ W 
pierwszych dniach października o- 
tw iera się sazm  operetką „Księżna 
Czardaszka" w odnowionej sali „Ma­
łej Komety” przy ul. Chłodnej 49.

TEATR WIELKA REW JA: Dziś i 
dni następnych melodyjna „Kawia­
renka" Benatzky'ego z M arylą K ar­
wowską, Sempolińskim, Krukowskim.

TEATR „HOLLYWOOD": Dziś
few ja  inauguracyjna p. t. „Dla cie­
bie, Warszawo".

STOW ARZYSZENIE MIŁOŚNI­
KÓW DAW NEJ MUZYKI. Inaugu­
racja X sezonu koncertowego odbę­
dzie się ju tro  w sali1 Konserwatorjum. 
W programie utwory J . S. Bacha: 
Toccata. Adagio i F uga C (na orga­
ny), K antata humorystyczna, Ou- 
verture C. Brandeburski koncert 
Nr. 2 F. Wykonawcy: Orkiestra ka­
m eralna pod dyrekcją T. Zalewskie­
go, L. Szretterówna — sopran, A. 
Michałowski — bas, B. Rutkowski— 
organy, G. Barcewiczówna—skrzyp­
ce, S. Snieckowski—obój, A. Juno- 
wicz—flet, J . Zaręba—trąbka.

Co usłyszym y w Radio?
Poniedziałek, 30 września.

®-30 Pieśń „Kiedy ranne w stają 
zorze . 6.33 Pobudka do gim nasty­
ki. 6.34 Gimnastyka. 6.50 Muzyka 

płyty_ „Syrena - Elektro". 7.50 Od­
czytanie program u na dzień bieżą­
cy. 7.55 „Parę inform acyj". 8.00 
Audycja dla szkół. 11.57 Sygnał 
czasu. 12.00 H ejnał z Wieży M arjac 
kiej w Krakowie. 12.03 Dziennik po 
ludniowy. 12.15 Muzyka lekka. 13.25 
Chwilka dla kobiet. 15.15 Przegląd 
giełdowy. 15.25 Wiadomości o eks­
porcie polskim. 15.30 Koncert T ria 
Salonowego. 16.00 Lekcja języka nie 
mieckiego — lektor dr. Jan  Piprek. 
16.15 Koncert solistów. 16.45 „Oże­
nił się" — skecz Władysława Bieni- 
na. 17.00 „Służba domowa u nas i 
zagranicą" — odczyt wygł. H alina 
Siemieńska. 17.15 „M inuta poezji". 
17.20 Muzyka lekka. 18.00 Recital 
organowy prof. Feliksa Nowowiej- 
sk.ego. 18.40 „życie kulturalne i a r ­
tystyczne stolicy" 18.45 Muzyka lek

i n i c l- l 9-00 Koncert reklam o­
wy. _ 19.15 Zapowiedź program u na 
dzień następny. 19.25 „Skrzynka roi 
I?.,c^a m ż. W acław Tarkowski 
(m f. ro ln .). 19.35 Wiadomości spor­
towe lokalne. 19.40 Wiadomości spor
ł r e r l r . 19-50 Pogadanka aktu- 
alna. 20.00 Audycja żołnierska. ..Na
ur,t>Pł® ~  Pióra Kazimierza Ja r-  
sza. 20.25 Duety i piosenki w wyk. 
Janiny Godlewskiej i Andrzeja Bo- 

.^-45 Dziennik wieczorny. 
21.00 Recital wiolonczelowy Tadeu­
sza L .fana. P rzy  fortep. prof. Lud- 
j'?* Urstein. 21.30 Wieczór literac­
ki „S atyra lwowska —  Jan  Lam "— 

tcC' c‘r - Wł. Jampolskiego. 
„2.00 Koncert Symfoniczny w wy­
konaniu O rkiestry P. R. pod dyr. 
Grzegorza F itelberga z udz. Lotarji 
Bologna (h a rfa ). 23.00 Wiadomości 
meteorolog. 23.05 Muzyka taneczna.

OGŁOSZEHIA DROBNE
A. A, A. A. A.) TAPCZANY
higieniczne, automatyczne patento- 
wa™" 3722, złotych 50, oraz nowo­
czesne kozetki, otomany. Warunki 
dogodne. Wy- g  
tw órnia: 3V arda  u . Tel. 247-67.

Ma ra ty : m undurki szkolne, ubiory, 
konfekcja. „Składnica Odzieży"—

Królewska 47,

widzów.
CZARNI LWOWSCY W FIN A LE. 

Rewanżowe, półfinałowe spotkanie 
piłkarskie o wejście do Ligi, roze­
grane w niedzielę w Wilnie, przy­
niosło wynik remisowy 0:0, co osta­
tecznie pozwoliło Czarnym zakw alifi­
kować się do finału.

DĄB WYGRYWA PIERW SZY 
FINAŁOW Y MECZ O W EJŚCIE 
DO LIGI. Rozegrany w Katowicach 
pierwszy finałowy mecz o wejście do 
ligi pomiędzy krakowskim Podgó­
rzem a śląskim Dębem. Zwyciężył 
Dąb w stosunku 2:1 (0:1).

OSTATNI MECZ O W EJŚCIE 
DO LIGI W GRUPIE 1-ej. Ostatni 
mecz o wejście do Ligi w grupie 
1 -ej odbył się w niedzielę w Bydgosz­
czy^ pomiędzy poznańską Legją a Po- 
lonją bydgoską. Zwyciężyła Legja 
3:2.

SCHNEIDER PRZEGRYWA W 
BYTOMIU. W Bytomiu odbył się

rewanżowy trójmecz lekkoatletycz­
ny pomiędzy reprezentacjam i Śląska 
polskiego, śląska niemieckiego i Wro 
cławia. Zwyciężył bezapelacyjnie 
Wrocław, zdobywając 148,5 pkt., 2) 
Śląsk polski—89 pkt., 3) Śląsk nie­
miecki — 82,5 pkt.

Sensacją zawodów była porażka 
Schneidra w skoku o tyczce. Prze­
grał on do Niemca H artm anna, któ­
ry  wynikiem 4,02 ustalił nowy rekord 
Wrocławia. Schneider zajął drugie 
miejsce, m ając wynik 3,85.'

N IED ZIELN E ZAWODY H IP ­
PICZNE W ŁAZIENKACH. W nie­
dzielę rozegrano na torze hippicznym 
w Łazienkach dwa konkursy w kon­
kurencji międzynarodowej, a miano­
wicie — konkurs „potęgi skoku" i 
konkurs „Łazienek".

Ostatecznie klasyfikacja w kon­
kursie „potęgi skoku" przedstawia 
się nastepuiąco: 1. por. Brandt, 2.
por, Endrody. 3. m jr. Bettoni

Konkurs „Łazienek" w ygrał Gra- 
bianowsk,', 2. Strzeszewski.

WYŚCIG KOTARSKI GAZECIA­
RZY W W ARSZAW IE. W niedzie­
le odbył sie n a  szosie W arszawa — 
Błonie — W arszawa wyścig kolarski 
dla gazeciarzy na dystansie 50 kim. 
Zwyciężył Głowacki w czasie 1:38:20 
sek. Ogółem startowało 80 zawodni­
ków.

NAPIERAŁA DŁUGODYSTAN­
SOWYM MISTRZEM POLSKI. W 
niedzielę odbył się na Dynasach dłu­

godystansowy wyścig kolarski na 50 
kim. z 10-ma finiszami o m istrzo­
stwo Polski. Tytuł i pierwsze miejsce 
zdobył N apierała (FB) 22 pkt., 
1:15:01 sek., 2) Stahl (Legja) 16 p., 
3) Michalak 13 pkt., 4) Popończyk 8 
pkt., 5) Kieliszek 7 pkt.

POZNAŃ B IJE  WROCŁAW 5:0. 
Międzymiastowy mecz tenisowy Wro 
cław — Poznań zakończył się zwy­
cięstwem Poznania w stosunku 5:0.

ŚLĄSK ZREMISOWAŁ W T E ­
N ISIE  Z WROCŁAWIEM 9:9. D ru­
ga reprezentacja Wrocławia, która 
walczyła w Katowicach z reprezen­
tac ją  Śląska, uzyskała tam  wynik 
remisowy 9:9, przyczem jedna gra 
nie została dokończona spowodu ciem 
noś ci.

NIEMCY POKONALI DRUŻYNĘ 
POLSKI 21:6. W niedzielę na sta- 
djonie Wojska Polskiego odbył się 
międzypaństwowy mecz w szczypior- 
niaku pomiędzy reprezentacjam i 
Niemiec Wschodnich i Polski Połu­
dniowej. Mecz zakończył się W y s o ­
kiem zwycięstwem Niemiec w sto­
sunku 21:6 (12:4).

DARANYI B IJE  REKORD ŚW IA­
TOWY H ELJASZA . N a zawodach 
lekkoatletycznych w Budapeszcie u- 
stalił znany węgierski miotacz, dr. 
D aranyi, nowy rekord światowy w 
rzucie lrulą oburącz, osiągając 29.46 
mtr. Dotychczasowy rekord świato­
wy należał do Am erykanina Jacka 
Torrane i wynosił 28,68 m. O ficjal­
ny ten rekord, jak  wiadomo, został 
niedawno pobity przez Heljasza, k tó­
ry  uzyskał 28,78 m. D aranyi pobił 
zatem i rekord nieoficialny Heliasza.

SKODA POKONAŁA BOKSE­
RÓW CWS. W teatrze Nowości w 
Warszawie odbył się mecz bokserski 
Skoda—CWS o drużynowe mistrzo­
stwo stolicy w  klasie A. Mecz przy­
niósł zdecydowane zwycięstwo Sko­
dzie w stosunku 12:4.

Nasza Rubryka
W YKW ALIFIKOW ANA nauczy­

cielka udziela lakcyj w zakresie 
gimnazjalnym. Specjalność: matema 
tyka, fizyka, chemja, francuski. 
Dzwonić: 11-18-61.

KREŚLARKA techniczna, młoda, 
poszukuje pracy. W ym agania n a j­
skromniejsze. Królewska 29 m. 44. 
Roth.

Co wyświetlają kina?
ADRIA: „Bengali".
APOLLO: „Wyprawy krzyżowe".

ATLANTIC: „Epizod".
AMOR: „Miłość Tarzana".
ACRON- „Mściciel poezji",
AS: „Zdobyć Cię mr.fczę". 
ANTINEA: „Tajemnica małei Shir­

ley" i „Syn King Konga*.
CORSO: „Człowiek o stu maskach'* 

i rewja.
COLOSSEUM MAŁE: „Pat i Pata- 

chon — jazbandytam i”.
CORSO: „Wielka księżna i chłopiec 

hotelowy'* i rewja.
CAPITOL.- „Mały pułkownik" z Shir 

ley Tempie.
CASINO: „Szkarłatny kwiat". 
ELITE: „Idziemy po szczęście". 
FAMA; „Sing-Sing".

FILHARMONIA: „Pieśń zdobywa 
świat".
FORUM: „Mord w Trinidad* i „Kry 

zys skończony".
FLORIDA: „Dla ciebie śpiewam" z 

Kiepurą i „Nocny lot".
HELIOS: „Piotruś" z Franciszką

GaaL
ITA LJA : „Skandale miljonerów" i 

„Niebezpieczny flirt".
LOS: „Zmiana serc".
LUX: „Biała lilja*' i „Koci pazur**.

KOMETA: „Roześmiane oczy" i
rewja.

-  ??.«; KOM ETA —
Chłodna 49, tel. 6.46-51

Pocz. 4. 6,8. 10

SHIRLEY TEMPLE
jest najpiękniejszym podarkiem, ja­
kim natura obdarzy ła  świat, a film

„ROZEŚMIANE OCZY”
jest największem arcydziełem, jakie 

wyprodukowała kinematografja!
NA S C E N I E  R E W J A

MAJESTIC: „Dla ciebie tańczę".
ostatnie

dni
.

ę. 4. 6, 8, 10

KUPON

JAN
HARLOW
DLA CIEBIE 
TAŃCZĘ

09BALKON

PARTER 1 70

MASKA: „Nasi chłopcy arynarze" 
i „Jej czar".

MFWA: „Niebezpieczny flirt** i „U- 
wielbianii".

METRO: „lskor".

M IEJSK I: „Wesoła wdówka".

S i  MIEJSKI
H i p o t e c z n a  8
Pocz. seansów 6-8-10. Święta 4-6-8-10

WESOŁA 
WDÓWKA

Ceny miejsc od 50 do 90 gr. 
łącznie z dodatkami.

MUCHA.- „N ana“ „Kobieta Tarzan".

NOWA TOMBOLA; „Rumba" i P ra ­
wda o miłości",
OKO PRASKIE. „Katiusza** i „Ro­

dzina Rotszyldów**.
PAN: „Dwie Joasie" ze Smosantką.
PETIT TRIANON; „Piotruś** oraz 

„Wielka ksivżna i chłopiec hotelo. 
wy".

POPULARNY: „W yspa skarbów** i 
rewja.

PROMIEŃ- „Pogromca Indjan" I 
„Księżniczka przez 30 dni*. 

PRAGA: „Nasi chłopcy marynarze".

RIALTO: „Zaproszenie do Walca** z 
Liljan Harvey.

RIVIERA: „Antek policmajster". 
ROXY: „Jestem  zbiegiem" i „Indje". 
STYLOWY: „Sequoia".
SOKÓŁ; „Niebezpieczny kochanek" 

i „Bella Bonna".
ŚWIATOWID: „Folies Bergere" z M.

Chevalier.
TON: „Miłość Fraulein Doktor** oraz 

„Flip i Flap".

UCIECHA: „Barboona**.
UNJA; „Tajemnice Perraku** i rewja 

VARIETE: „Noce wiedeńskie",
„Flip i F lap robią karjerę** i rewja.

Robotnicy popierajc ie  
sw oje  pismo codzienne
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SZTAFETA ROBOTNICZA
HaitfesładaSportuRobolnłaMswKitite

Łódzki Robotniczy Sportowy 
Komitet Okręgowy w dniu 22 
września r. b. zorganizował w Ku­
tnie Święto Sportu Robotniczego 
dla klubów tamt. miasta i okolic.

Program Święta opracowany 
wzorem podobnych imprez odby­
tych w miastach i miasteczkach 
województwa łódzkiego, jak 
Łódź, Piotrków, Zduńska Wola 
czy inne, przewidywał bieg ulicz­
ny, błyskawiczny turniej piłkar­
ski, defiladę zawodników ze 
sztandarami na boisku, popisy gi­
mnastyczne, mecz piłkarski ro­
botniczej reprezentacji RSKO 
Gdańsko « Pomorskiego z robot­
niczą reprezentacją Kuitna, oraz 
na zakończenie akademję.

Program przesłany do S taro­
stwa miejscowego, które na im­
prezę powyższą udzieliło swego 
zezwolenia, nie mając żadnych za­
strzeżeń co do poszczególnych 
punktów programu.

Jak  więc z powyższego wynika, 
wszystko przygotowane było nor­
malnie bez jakichkolwiek uchy­
bień ze strony organizatorów i nic 
nie świadczyło, ze miasto Kutno 
będzie świadkiem specjalnej na­
gonki na sport robotniczy.

W dniu imprezy rano jed n ak , 
stwierdzono, iż w nocy z soboty 
na niedzielę pozwolił sobie ktoś 
zerwać wszystkie afisze wyklejo- 
ne na mieście o kolorze czerwo­
nym, pozostawiając jedynie 5 afi­
szy białych, odbitych w drukami, 
jako próbne, jak gdyby dla po­
twierdzenia, że zrywano afisze nie 
z powodu treści, lecz barwy.

Imprezę rozpoczęto biegiem u- 
Kcznym dla mężczyzn, trasa k tó ­
rego prowadziła 2 Domu Robot­
niczego przez centralne ulice mia­
sta na boisko Sokoła. B«eg otrzy­
mał ramy organizacyjne, których 
nie powstydziłoby się żadne mia­
sto, nie wyłączając stolicy, na 
wszystkich bowiem skrzyżowa­
niach ulic są porządkowi, oraz 
członkowie komisji sędziowskiej, 
wskazujący chorągiewkami ucze­
stnikom trasę. Na czele biegu au­
to z chorągiewką niebiesko-czer- 
woną odznaką głównej komisji sę­
dziowskiej, za nim piękny różno­
kolorowy korowód zawodników, 
w tyle zaś auto ze sztandarem 
Wydziału Sanitarnego łódzkiego 
R. S. K. 'O., a w nim zaś sanita­
riusze sportu robotniczego z o- 
paskami i apteczkami gotowi na­
tychmiast udzielić pomocy każde­
mu, kto jej będzie potrzebował, 
zaś na chodnikach masę publicz­
ności, przyglądającej się biegowi.

W zawodach na boisku na 
pierwszy ogień ildzie błyskawicz­
ny turniej, udział w którym wzię­
ły zespoły klubów Jutrzni i TUR 
z Kutna, TUR — z Żychlina 1 
TUR z Dobrzelina, zakończony 
zwycięstwem TUR-a kutnowskie­
go. Zespoły piłkarskie Jutrzni i 
TUR z Włocławka wobec defek­
tu autobusu na turniej się spóźni­
ły-

Na zakończenie zawodów po­
rannych odbywa s ę  defilada prze­
szło 300 zawodników, biorących 
udział w Święcie z lasem czerwo­
nych sztandarów.

Defiladę zawodników idących w 
'kolejności reprezentacja Gdań­
ska, dalej zespoły i zawodnicy 
klubów robotniczych z Kutna, Do ­
brzelina, Żychlina, Włocławka i 
Aleksandrowa, odbierają członko­
wie Zarządu ŁRSKO oraz przed­
stawiciele bratnich organizacyj.

Zawodnicy po okrążeniu boiska 
ustawiają się półkolem przed 
trybuną do zebranej publiczności 
i zawodników przemawia tow. 
Zatke, przewodniczący Zarządu 
ŁRSKO, zapoznając obecnych, 
dlaczego to sport robotniczy w 
roku bieżącym demonstruje we 
wszystkich miastach swą siłę i li­
czebność, stwierdzając jednocze­
śnie, iż w  roku 10-lecia swego ist­
nienia sport rob' tniczy egzamin 
dorobku siwego zdał w stu pro­
centach.

Jednocześnie tow. Zaftke w imie­
niu Zarząd RSKO wyraża zado­
wolenie, że właśnie w Kutnie im­
prezę podobną zorganizowano, w 
mieście, w  którem  czerwień wy- 
klejonych afiszy tak mocno razi­
ła „przyjaciół" .portu robotni­

czego, iż n e zostawiono ani je­
dnego egzemplarza.

Kończąc przemówienie, zapew­
nia, iż każda szykana sportu ro­
botniczego będzie miała tylko od­
wrotny skutek, będzie ona zachę­
tą  do dalszej pracy o lepsze ju­
tro i wznosi okrzyk „Wolnym 
Cześć" na cześć sportu robotni­
czego i socjalizmu, trzykrotnie p o ­
wtórzony przez zawodników.

Po przemówieniu orkiestra dęta 
Jutrzni — TUR gra m ędzynaro- 
dówkę, chylą się wszystkie sztan­
dary, publiczność wstaje z miejsc-

W czasie zawodów porannych 
rozpoczyna się również współ­
praca miejscowej policji z organi­
zatorami, a mianowicie przedsta­
wiciel policji kutnowskiej pragnie 
wszystkich legitymować, nie wy­
starcza mu okazanie dowodu oso­
bistego przez kierownika zawo­
dów, tow. Zatkego, pyta o dalsze 
personalja, czy żonaty, gdizie p ra­
cuje i t. d., chce legitymować po­
zostałych kierowników poszcze­
gólnych grup, interesują go per­
sonalja kapitanów zespołowych, 
nie bacząc, iż swem postępowa­
niem wprodzia chaos do samej im­
prezy.

Pragnie legitymować tow. Ran- 
kego, proszą go o dowód osobi­
sty, a jako powód podaje, iż mu­
si wiedzieć, jak się nazywa i k t > 
to jest, kto nosi opaskę z krzy­
żem czerwonym, a ponieważ o- 
trzymuje oświadczenie tow. Zat­
kego, że dalszych informacyj nie 
dostanie, gdyż swem postępowa­
niem przeszkadza w imprezie, za­
biera tego ostatniego do komisa- 
rjatu.

Są również i w tym czasie mo­
menty humorystyczne, jak sztan­
dar Wydziału Sanitarnego Łódz • 
kiego RSKO, jest oglądany przez 
władze, jako coś antypaństwowe­
go z powodu podobieństwa liter 
na nim, wyszytyoh do skrótu na­
zwy jednego z państw ościennych 
i dopiero po wyjaśnieniach, że 
czerwony krzyż na niebieskiem 
tle to nie jest odznaka bojowa, 
lecz międzynarodowy znak tych 
którzy bliźnim swym przychodzą 
z pomocą, zaś skrót liter Z.R.S.S. 
to Związek Robotniczych Stowa­
rzyszeń Sportowych, przedstawi­
ciel władzy odchodzi, lecz z mi­
ny widać, że nie wszystko zrozu­
miał.

Właściwa nagonka zostaje roz­
poczęta dopiero w czasie prze­
rwy obiadowej, kiedy to na roz­
kaz miejscowego komendanta po­
licji zatrzymano członków orkie­
stry za granie międzynarodówki, 
zabierano ludzi z domów, konfi­
skując im nuty.

Na nic się zdała argumentacja 
kierownika zawodów, że między­
narodówka to nie jest hymn z a ­
broniony, zatrzymano w areszcie 
członków orkiestry i kierownika 
zawodów. Przy zeznaniach po­
szczególnych miejscowe władze 
zapominają, iż postępowaniem 
swem ośm'eszają tylko powagę 
instytucji, zeznanie naprzykład 
bębnisty na pytanie, jak grat mię­
dzynarodówkę, brzmi, że w bę­
ben bije dwa razy długo, raz krót­
ko, wezwanie miejscowego orga­
nisty do komisarjatu w charakte­
rze eksperta, który podobno miał 
odśpiewać melodję międzynaro­
dówki, zaszczytu władzom nie 
przynosi.

0  tern, że cała akcja skierowa­
na była tylko w tym celu, aby im­
preza sportu robotniczego się n',e 
udała, świadczyć mogą fakty wzy­
wania w czasie przerwy obiado­
wej do komisarjatd kierowników 
Sokoła, celem złożenia wyjaśnień, 
jakiem prawem oddali boisko spor­
towi robotniczemu i dlaczego ze­
zwolili na defiladę, zapominając, 
iż z pretensjami właściwie winni 
isię udać do Starostwa, które na 
imprezę zezwolenia swego udzie­
liło.

Wysiłek policji kutnowskiej dal 
całkiem inny rezultat, gdyż grupy 
gimnastyczne Jutrzni, ćwicząc 
bez muzyki, robiły to tak pięknie 
jak nigdy dotąd, rywalizując mię­
dzy sobą o palmę pierwszeństwa 
Kutno z Włocławkiem, zbierając 
oklaski od publiczności.

Nie zawiodła również drużyna 
Gdańska, wygrywając z reprezen­
tacją Kutna 10:2, demonstrując 
bardzo ładną grę.

Zmiany na stanowiskach kiero­
wników imprezy też nie przyczy­
niły się do załamania, gdyż za­
trzymanych w kom sarjacie zą- 
stępowali inni, robiąc wszystko, 
aby z nałożonych obowiązków 
wywiązać się lepiej.

Największym sukcesem to jed­
nak było  zjawienie się publiczno­
ści, która przybyła w takiej ilo­
ści, iż Kutno nie pamięta podob­
nej frekwencji nawet w roku 1930, 
kiedy w Kutnie gościł Hakoah 
wiedeński.

Przykrym momentem to jedy­
nie było zatrzymanie w komisa- 
rjia ludzi przez 27 godzin, prowa- 
dizenie ich z komisarjatu do a- 
resztu miejskiego i t. p. szykany.

Istniało w  Łodzi i powtarzane 
jest przysłowie, kto  nie był w 
Kutnie, ten nie zna życia, obec­
nie jednak należałoby zmienić w 
sensie, że nie wszyscy w Kutnie 
znają życie.

M istrzostw a R.P.A.
Pierwsza runda mistrzostw R. 

P. A. na rok 1936 i 36 dobiega 
końca.

Wprawdzie do zakończenia po­
zostało jeszcze kilka meczy, ale 
już dziś sprawa jest przesądzona, 
że mistrzstwo jesienne zdobędzie 
drużyna kolejarzy pruszkowskich 
R. K. S. „Znicz".

Klub ten pięknie zastartował w 
obecnych rozgrywkach, bijąc wszy 
stkich swych rywali i ma w -zapa­
sie najlepszy stosunek bramek.

Czy uda się Zniczowi zdobyć 
nrstrzostwo r.a rok 1935 i 36 tru­
dno w tej chwili wywnioskować.

Pock-bna sytuacja była w roku 
ubiegłym, kiedy to Znicz na je­
sieni wysunął się na c zołowc 
miejsce, a wiosną przyszedł kry­
zys i trzeba zrezygnować 7 myśli 
o zaszczytnym tytule mistrza R. 
R. A. Mamy nadzieję, że w roku 
bieżącym towarzysze pruszkow­
scy nie spoczną w sezonie zimo­
wym na laurach, ale przeprowa­
dzą racjonalny trening i przystą­
pią w drugiej rundzie do dalszych 
bojów o prymat w piłkarstwiie z 
większemi szansami. O drugie 
miejsce w tabeli toczy się walka 
pomiędzy Skrą i Gwiazdą Lepsze 
widoki ma Skra, która ma tylko 
jeden mecz przegrany ze zni­
czem.

Gwiazda na początku obecnych 
rozgrywek przechodziła spadek 
formy przegrywając z zupełnie 
słabymi przeciwnikami. Obecnie 
podciągnęła się i ma szanse upla­
sować się w czołowej grupie.

Zupełnie dobrze przedstawia 
się sprawa Marymorstu, który w 
chwili obecnej ma szanse zdystan­
sowania Gwiazdy.

Uzyskanie własnego boiska o- 
koło którego pracę dobiegają koń­
ca niewątpliwie wpłynie na pra­

cę i polepszenie poziomu sporto­
wego.

Nie powodzi się natomiast obe 
ct.emu mistrzowi R. P. A. Sarma­
cie, która nie może osiągnąć ze­
szłorocznej formy i na powtórze­
nie zeszłorocznego sukcesu nie 
ma szans.

Nieróżowo przedstawia się sy­
tuacja Czarnych, Drukarza i TUR 
Wisła.

Każdy z tych klubów może w 
roku przyszłym rozstać się z kla­
są A.

Szczególniej groza to TUR Wi­
sła. Naogół drużyna niezła, jed­
nak stosunki wewnętrzne w tym 
klubie wywierają wpływ ujemny 
na graczy, co odbija się na wyni­
kach.

Przypuszczać należy, że wysił­
ki podjęte w kierunku unormowa­
nia pracy w tym klubie dadzą do­
bre rezultaty i w przyszłym sezo­
nie TUR. Wisła poszczycić się bę­
dzie mógł lepszemi rezultatami.

W kl. B największe szanse na 
pierwsze miejsce mają Elektrycz­
ność i Hapoel.

Niewiadomą stanowi Żar, który 
w roku bieżącym gra poraź pier­
wszy w R. P. A.

Trzeba podkreślić, że awanso­
wane w roku bieżącym kluby Na­
przód z Brwinowa i Czerwoni z 
Legjonowa spisują się dość dob­
rze i już mają za sobą mecze wy­
grane.

0  klasie C trudno narazie coś 
pisać.

Na podstawie poprzednich wy­
ników liczyć by się należało dość 
poważnie z TUR Naprzód z So­
chaczewa.

Całkowicie wyświetloną sytuację 
będziemy mieli we wszystkich 
klasach w końcu października.

„Kibic"

Mistrzostwa piłkarskie Z.R.S.S.

Bieg K olarsk i Z.R.S.S.
W dniu 6 października o godz. 

10 rano obędzie się na zamki J ę ­
cie sezonu kolarskiego bieg na 
trasie Warszawa — Błonie, dy­
stans 75 kim. Start i meta (2 km. 
od tramwaju 21).

Wyścig dostępny jest dla wszy 
stkioh członków sekcji kolarskiej 
ZRSS oraz klubów robotnicźych 
zrzeszonych w ZRSS, przyczeni 
zawodnicy winni posiadać legity­
macje ZRRSS z opłaconemi skład­
kami na rok 1935.

Zawody zostaną rozegrane na 
podstawie przepisów ZRSS.

Dla zwycięzców przewidziane 
są nagrody indywidualne w ilo­
ści 6 ,oraz 4 dyplomy.

Dla klubu, którego największą

ilość zawodników ukończyła bieg 
przewidziana jest nagroda druży­
nowa.

Zawody odbędą się bez wzglę­
du na pogodę. Po biegu zostaną 
rozdane nagrody z poprzednich 
zawodów.

Zgłoszenia nadsyłać r.ależy do 
Sekretarjatu ZRSS Warszawa, 
Czerwonego Krzyża 20-62 do da. 
5 października r. b. wraz z wpi- 
sowem złotych dwa od drużyny.

* *
*

Sekcja kolarska ZRSS zawiada 
mia, że w dniu 2 października r. 
b. o godz. 19.30 w lokalu ZRSS, 
odbędzie się posiedzenie delega­
tów i odprawa biegu kolarskiego.

Propagandowy film sportowy
Celem bliższego zapoznania się 

z pracą wychowania fizycznego 
stosowaną w organizacjach robot­
niczych w innych krajach, — jak 
piękne masowe ćwiczenia wolne 
oraz zespołowe ćwiczenia na przy 
rządach, zawody lekkoatletyczne, 
pływackie, piłki nożnej i t. p. — 
Zw. Roboto. Stow. Sport, sprowa­
dził Bkn wykonany w czasie świę 
ta sportu robotniczego w Lucer­
nie (Szwajcarja)

Szereg ćwiczeń dotychczas nie-

na ten ciekawy film. Wszyscy 
czynni sportowcy interesujący się 
wychowaniem fizycznem winni 
film ten obejrzeć, Czas jednego 
sear.su —  dwie golziiny. Wzywa 
się wszystkie kluby robotnicze i 
organizacje, któreby pragnęły film 
powyższy u siebie wyświetlić, by 
porozumiały się z instruktorem 
WRSKO tow. Boskim celem usta 
lenia daty wyświetlań tego filmu 
Kluby Okr. Warszawskiego mo­
gą korzystać z terminów tylko w

W di.iu 5 i 6 października r. b. 
w Tomaszowie Mazowieckiem od 
będą się zawody o mistrzostwo 
ZRSS w piłce nożnej.

W zawodach wezmą udział: R. 
K. S. (Lwów), Naprzód (Chorzów) 
Sarmata (Warszawa), Sidlitz 
(Gdańsk), Ruch, Brześć n. Bug) 
i Widzew (Łódź).

Drużyny powyższe zakwalifiko­
wały się do rozgrywek decydują­
cych w spotkaniach okręgowych, 
przyczem R. T. S. Widzew broni 
tytułu mistrzostwa Z. R. S. S.

Rozgrywki odbędą się w 2-ch 
grupach.

Do pierwszej przydzielone zo­
stały R. K. S. Naprzód i Sidlitz; 
do drugiej — Widzew, Sarmata i 
Ruch.

Mistrzowie grup rozgrywają po 
między sobą finał, zwycięzca, któ­
rego uzyskuje tytuł mistrza ZRSS

na rok 1935, oraz proporzec z bar 
wami klubów biorących udział w 
zawodach.

Najpoważniejszym: kandydata­
mi r.a mistrza są Widzew w Ło­
dzi oraz RKS ze Lwowa.

Spodziewać się należy zaciętej 
walki o prymat w piłkarstwie ro- 
botńiczem Polski.

W drugim dniu po południu od­
będzie się mecz pomiędzy repre­
zentacją ZRSS a reprezentacją
robotniczą okręgu łódzkiego.

•

Wydział piłkarski Z. R. S. S. 
wzywa kluby biorące udział w mi­
strzostwie, aby natychmiast prze­
słały na piśmie dokładny skład 
swej drużyny z podaniem imienia 
i nazwiska zawodników, barw klu 
bu, oraz sędziego na adres tow. 
Wacława Zatke, Łódź, ul. Cegiel- 
niana 104.

Zawody sportowe
w dniu święta Młodzieży Robotniczej

widzianych w Polsce składa się miesiącu wrześniu i październiku.

W niedzielę dnia 6 październi­
ka z okazji święta Dnia Młodzie­
ży Robotniczej, Warsz. Rob. Sp. 
Komitet Okręgowy organizuje na 
boisku RKS Skra przy ul. Okopo­
wej propagandowe zawody spor- 
to o następującym programie: 

godz. 10-ta — Zbiórka wszyst­
kich uczestników zawodów, ot­
warcie zawodów — odśpiewanie 
hymnu młodzieży robotniczej.

g. 10,15 — Początek finałowych 
rozgrywek w grach sportowych o 
mistrzostwo WRSKO na r. 1935.

g. 10.30 — Bieg na przełaj mło- 
ków do lat 17-tu na przestrzeni 
1600 mir.

g. 10.45 — Bieg na przełaj ko­
biet na przestrzeni 800 mtr.

g. 11,00 — Bieg uliczny męż­
czyzn na przestrzeni 3200 mtr.

g. 11.30 — Bieg sztafetowy
10x375 dostępny dla zespołów A. 
S., Org. Mł. TUR oraz Zw. Zaw.

g. 12.00 — Pokazowe zawody 
lekkoatletyczne i mecz płki noż­
nej

g. 12.30 — Zakończenie zawo­
dów i rozdanie nagród.

Biegi naiprzełaj kobiet, młodzi­
ków i mężczyzn, które będą za­
razem jesienncmi mistrzostwami 
WRSKO w biegach r.a przełaj na 
r. 1935 odbywać się będą w kon­
kurencji drużynowej i indywidua! 
nej.

W skład drużyny kobiecej 
wchodzi 4 zawodniczek, drużyn 
młodzików i męskiej 8 zawodni­
ków. Jeden klub może zgłosić do 
wolną ilość drużyn.

W konkurencji indywidualnej 
mogą startować również i niesto- 
warzyszeni .Zwycięskie drużyny 
zdobywają nagrody przechodnie 
w postaci puharów ofiarowanych 
przez KRKS Zryw i Robotniczy 
Ośrodek Wych, Fiz.

Wpisowe od drużyny 2 zł, od 
zawodnika 20 gr. Zgłoszenia 
wraz z wpisowem przyjmu­
je sekretairjat WRSKO, Czerw. 
Krzyża 20 pokój Nr. 37 codzien­
nie w godz. wieczorowych tylko 
do dnia 4 października b. r. Póź­
niejsze zgłoszenia uwzględniane 
będą.

Zawody piłkarskie
SKRA — MARYMONT 7:0 (3:0).

Mecz o mistrzostwo kl. A RPA 
zakończył się wysokiem zwycięs­
twem Skry.

Na usprawiedliwienie Marymon- 
tu można podać to, że późno zo­
stał zawiadomiony o zmianie go­
dzin i wystąpił z rezerwowymi.

Bramkami podzielili się: Janusz 
2, Więckowski 2 i Burzyński 1.

TUR - WISŁA — DRUKARZ 2:1.
Zawody odbyły się w bardzo 

serdecznej atmosferze. Bramki dla 
TUR - Wisła zdobyli: Domagal­
ski i Hajduk, dla Drukarza Łu­
gowski.

RUCH—SKRA 3:3 (1:1)
W ubiegłą sobotę i niedzielę 

bawił w Warszawie RKS Ruch z 
Brześcia nad Bugiem. W sobot- 
niem spotkaniu goście uzyskali 
wynik remisowy. Gra toczyła się 
ze zmiennem szczęściem, techni­
cznie Skra była drużyną lepszą, 
Ruch natomiast był bardziej efek­
towny. Bramki dla Ruchu zdoby­
li: Koprowicz II, Sikona, Bartosik. 
Dla Skry — Więckowski.

GWIAZDA — RUCH 7:3 (6:1). 
Zawody te były doskonałym 

przykładem, czem może stać się 
spotkanie piłkarskie, gdy sędzia 
nie potrafi stanąć na wysokości 
zadania. Prowadzący te zawody 
p. Muszkat swojemi rozstrzygnię­
ciami doprowadził do skandalu I 
po przerwie musiał opuścić boisko.

Zupełna zmiana zaszła, gdy sę­
dziował tow. Zawadzki.

Bramki dla Gwiazdy zdobyli: 
Szulzyngier 4, Frajman 1, Biren- 
zweig 2; dla Ruchu: Licewicz, Si­
kona, Bartosiuk.
WARSZAWIANKA — LEGJA — 

SKRA 80:50 i 49.
Mecz lekkoatletyczny kobiet.

Ważniejsze wyniki, uzyskane 
przez zawodniczki Skry:

60 mtr. III Wenclówna 8,2, VI 
Malarska 8,7.

200 mtr. IV Chaberska 32,4, V 
W ajnsztajnówna 32,6.

500 mtr. IV Zwirlicz, V Paramo- 
nówna.

Sztafeta 60 x 75 x 100 x 200. III
Skra 1.05,8.

Kula III Wenclówna 9.03, Alluch 
na 7.55.

Dysk. II Wenclówna 27,54, VI 
Alluchna 21.74.

Skok wzwyż. II Wenclówna 1.33
V Malarska 1.20.

Skok w dal. I Wenclówna 5.03,
VI Chabierówna 4.29.

Wieści ze Lwowa
R. K. S. MISTRZEM KL. A

Rozegrane w ubiegłą niedzielę 
zawody o mistrzostwo kl. A. 
Lwowskiego O. Z. P. N. pomiędzy 
R. K. S., a T. S. L. przyniosły wy­
nik remisowy 0:0.

Dzięki temu rezultatowi R. K. S. 
zdobył punkt, który zadecydował 
o zdobyciu mistrzostwa.

Obecnie R. K. S. stawał będzie 
do rozgrywek z mistrzami grup 
prowincjonalnych kl. A jak tarno­
polską Jehuda i Sian przemyski o 
wejście do Ligi Okręgowej.
R. K. S. GRANIT — LOT 2:2 (1:1) 

Zawody towarzyskie zakończyły 
się wynikiem remisowym.

R. K. S. HUTA (ŻÓŁKIEW) — 
JUTRZNIA 5:0 (2:0).

Zawody towarzyskie.
* *

*

W turnieju piłkarskim o puchar 
im. prof. W acka stanęły z drużyn 
robotniczych R. K. S., Z. Z. K. t 
Pocisk, które uzyskały wyniki:

R. K. S. — Lwowianka 0:0.
Z. Z. K. — Lech ja 2:1.
Pocisk — Jedenastka 1 :0.

Uwaga!
Wszystkie kluby piłkar­

skie jadące na mistrzo­
stw a Z.R.S.S. do Tomaszo­
wa Mazowieckiego win­
ny zabraC ze sobą sztan­
dary klubowe.

Redaktor odpowiedziała}? STANISŁAW NIEMYSKL Odbito w drukarni Sp. Nakładowo«Wydawaicaej „Robotnik", Warszawa, Warecka 7.


